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No wg glon rozbudowy fioły angielskie!
M MLondyn, 23-go sierpnia. 25 nowych krążowników, a nadto corocz-

Jak donosi „Daily Telegraph", angiel- ny kontyngent 15— 18 kontrtorpedowców, 
ska admiralicja, wobec programu floto- samolotów wodnych i .zwiększenie stanu 
wego Ameryki, Japonji, Francji i Wioch, liczebnego marynarki o 10 tys. ludzi. An- 
zamierza wzmocnić stan floty angielskiej, glja została szczególnie zaskoczona pro- 
aby wyrównać — rzekome — osłabienie, gramem rozbudowy floty amerykańskiej. 
Z okazji rozpraw budżetowych admirali- albow iem spodziewano się. że_ właśnie 
cja przedłoży nowy plan rozbudowy floty Ameryka będzie kładła jaknajwiększy 
obronnej. Plan ma przewidywać budowę nacisk na rozbrojenie morskie.
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Ć w iczen ia obnęny p rzec iw gazow ej. -Rycina pow yższa p rzeds taw ia  a kc ję  u s ił­
owania re sz te k  tru ją c yc h ' gazów  po napadzie  lo tn iczo-gazow ym . U lic e  zaga 

■ zow anej d z ie ln ic y  b yw a ją  poprzednio  o b fic ie : zlane wodą i  skrop ione ch lo r­
kiem  wapna,, poczem  szczo tkam i i- m io tła m i w ym iec ione starann ie .
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Przerwana konnnlkacla kolelowa l telefoniczna = z
, Medjofan, 23-go sierpnia. Riva została uszkodzona. Most na rzeće

We wtorek w godzinach popołudnio- Ponale w pobliżu Rivy został zerwany jak 
wyćh i wieczornych nad północnemi Wło również zostały zerwane wszelkie telefo- 
ojiami przeszła fala ulew i burz. Naj- niczne i elektryczne przewody pomiędzy 
w iększe szkody wyrządziła w okolicach Rivą i Brescia. W Tryjeście temperatura 
Jeziora Garda. Lfnja kolejowa Rovereto- spadła do 15-tu stopni.

Sfrasma eksplozja ania-cyslerny
Słwuch rohoinihóni c i ę ż & o  t a m t y c h

Paryż, 23-go sierpnia.
Donoszą z Bordeaux, że wydarzyła się 

fam we -wtorek w godzinach wieczornych 
eksplozja auta-cysterny. Eksplozja na- 
stapiła w chwili, kiedy po opróżnieniu 
cysterny, auto zostało oddane do repa-

prrybicra na sile
Paryż, 23-go sierpnia.
Pożar w zakopanym magazynie amu­

nicyjnym w Aire sur la Lys, w pobliżu

racji. Siła wybuchu była tak wielka, że
w promieniu 60 metrów odłamki powy­
bijały szyby w mieszkaniach i sklepach. 
Dwaj robotnicy zostali ciężko ranni.
W pewnym domu, odległym o 20 metrów, 
został zerwany dach.

Lille, przybrał ponownie na sile. W; cza­
sie robót nastąpiły eksplozje kilku grana­
tów, przyczem został ranny jeden z ro­
syjskich robotników. Wszelkie roboty 
Zostały chwilowo wstrzymane, ponieważ 
zachodzi niebezpieczeństwo dąłszęj eks­
plozji.

,  a n i  l i n  i
w  Rosji Sowieckiej

Moskwa, 23-go sierpnia.
W  centralach obszaru czaj-noziemu został 

wprowadzony wolny handel Chlebem i mąką, 
a'bo wiem ten obszar jako pierwszy złożył 
przypadającą państwu daninę w naturaljach. 
Chleb jest sprzedawany po dość wysokich ce­
nach, prawie, 2 ruble za jeden kilogram, mimo 
to jednak cieszy się w ielkim  popytem.

•
Olbrzymi pożar lasu

pad Talonem
Paryż, 23-go sierpnia.
Na wschód od' Tulotiu w pobliżu przed­

mieścia Faweroiles wybuchł we wtorek pożar 
lasu, który w krótkim czasie skuktkiem panu­

jącego wiatru objął bardzo zneazną prze­
strzeń. Płomienie ■ zagrażają , przedmieściom 
jTulonu.-Na miejsce pożaru zostały wysiane 
oddziały wojskowe, które przez kopanie ro­
wów starają się powstrzymać dalsze rozsze­
rzanie się ognia. .

H
niemieckich w  Szwaprji

Bazylea, 23-go sierpnia.
Naczelna prokuratura związkowa w Szwaj­

carii nakazała aresztowanie całego szeregu 
obywateli Rzeszy, którzy według posiada­
nych dowodów prowadzili zakonspirowaną 
akcję zmierzającą do zmiany ustroju w 
Swajcarji, Mieli oni otrzymywać z zagranicy 
fundusze na teti cel. Aresztowania zostały 
przeprowadzone w miejscowościach Fontana 
Martina w pobliżu Locarno, oraz w Asconie.

^
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' Sąd Okręg. : w Katowicach rozpatjry- 

wat w ivb. Środę głodną swego czaśti spra­
wę ćwierćm:ljońowycli nadużyć na ko­
palni „Wui<2k“ w Brynowie. Na lawie 
oskarżonych zasiadł urzędrrk tej kopalni, 
oraz radny miasta Katowic z klubu nie­
mieckiego i kandydat ,,Volksbundu“ na 
posła do Sejmu Śląskiego, Reinchold 
Pietsch, oraz jego podwładny urzędnik 
kopalni „W ujek11, Herman Budel z Bry- 
nowa.

Akt oskarżenia zarzucał Pietschowi, 
źe jako urzędnik sprzeniewierzył na 
szkodę Zakładów Hohenlohego w Weł- 
nowcu 245 tysięcy złotych, Budełowi zaś, 
źe odebrał ze sprzeniewierzonej kwoty 
od Pietscha 35 tysięcy złotych.

Osk. Pietsch znajduje się od dłuższe­
go czasu w areszcie śledczym. Przed 
kilku miesiącami został z więzienia zwol­
niony za kaucją, jednak aresztowano go 
ponownie w chwili, gdy zamierzał zbiec 
zagran’cę, gdzie przedtem przeprowadzi­
ła się jego rodzina.

sie powstały w czasie Inflacji I następnie 
już od roku 1923 przywłaszczał sobie 
systematycznie pieniądze, tak, że do roku 
1932 sprzeniewierzona suma urosła 
wreszcie do kwoty ćwierć miliona zł. Na 
swe uniewinnienie osk. Pietsch przyto­
czył, te szereg osób pożyczało od niego 
pieniądze, których nigdy mu nie zwra­
cano.

Na pytanie przewodniczącego osk. 
Pietsch wyjaśnił, że nadużycia nie były 
Przez prawie 10 lat dlatego wykryte, po­
nieważ urzędnicy rewizyjni Zakładów 
Hohenlchego, do których należy kopalnia 
„Wujek”, pozostawiali mu w prowadze­
niu ksiąg wolną rękę, i ksiąg nigdy nie 
badali, za co otrzymywali od_ niego ła­
pówkę w wysokości 2 do 3 tysięcy zł.

Również osk. Budel przyznał się do 
winy, tłómaczae się tem, źe znajdował 
się w bardzo ciężkich warunkach mate­
rialnych, co spowodowała długotrwała 
choroba jego żony.

Prok. dr. Kulej wnosił o najsurowszy

Sąd skazał osk. Pietscha na 2 lata 
więzienia, 5 tysięcy zł. grzywny i pono­
szenie kosztów procesu, zaś osk. Budela 
na rok więzienia i 2 tysiące zł. grzywny. 
Sąd, przyznając oskarżonym jaknajdalej 
idące okoliczności łagodzące zawiesił 
skazanym wykonanie kary na przeciąg 
5 lat.

Wyrok ten stanie się prawdopodobnie 
prawomocny, gdyż strony nie zapowie-

Na środowej rozprawie osk. Pietsch wymiar kary. wywodząc, że oskarżeni
przyznał się ze skruchą do winy. Pła­
cząc twierdził, że pierwsze braki w ka-

Tlaitańszif
niezmiernie cekaroy 
tygodnik i.ustromany

„Oko Św
zaroieraiqcv m. inn sensaeyinq po­
mieść najbardziei znanego au ora

9JTarczvńs*iego
p. ł. ,.9r2ygoda n> ‘Biarritz'1
ukaże się 26: go 6. m .

Ź qdać roszadzie

Sport na Śląs'm
DYPLOMY PŁYWACKIE.

Na pływalni obok kościoła św. Antoniego 
w Siemianowicach, próbę sprawności pływa­
nia wykazali; 432) Eryka Berlikówna lat 7 
S emianowice 50 m.; 433) Wilhelm Kawczyk 
lat 15 Siemianowice 600 tii; 424) Stefan Bar­
todziej iat 14 Siemianowice 300 m; 425) Kurt 
Kwbacz lat 14 Wrocław 500 m; 426) Jerzy Lis 
lat 14 Siemianowice 200 m; 427) Walter Koler 
lat 13 Siein'anowice, 50 tn; 428) Eryk Wa- 
wtosiz lat 15 Siemianowice 700 m; 429) Her­
bert Binczyk lat 12 Siemianowice 800 m; 430) 
Piotr Wróbel iat 12 Sicmianowi-ce 300 m; 
431) Henryk Dusza lat 16 Siemianowice 500 
mir.; 432) Gerhard Jadwiszczok lat 16 Sie­
mianowice 200 m; 433) Frantiszek Wyrwich, 
lat 15 Siemianowice 1.000 m. 434) Ginter 
Gawron iat 14 Siemianowice 150 m; 435) Ru­
dolf Praski lat 17 Siemianowice 1.000 m;
436) Jerży Żydek lat 18 Siemianowice 1.000 m;
437) Gerhard Cichoń lat 17 Siemianówce 
1.000 m; 438) Wdhelm Broi! lat 20 Siemiano­
wice 400 m; 439) Gerhard Widera lat 22 Sie­
mianowice 400 m.

Ino mnirn

c dala 23 sierpnia 1933 r.
Ceny parytet Poznań.

Zyto eens orientacyjna na odmiennych ńraruikach 
210 ton. 13-13,50, Zyto cena trahzakc. transakcje 30 tan 
13,50 Pszenica 19-19.50. Owies 10.75-tl.25. Owies ce­
la tranz tranzakcje 15 ton 11.50. Jęczmień 681—591 %’ 
14—14.50, Jęczmień 643—662 gr. 13—14, Jęczmień zimo­
wy 13,50—14, Maka żytnia 65 proc. 20.25—21. WaKa 
pszenną 65 proc. 33—35. Ospa żytnia 8—3,75 Ospa 
pszenna 8,50—0. Ospa pszenna gruba 9,50—10. Rzepak 
zimowy 32—33. Rzepik zimowy 42—43. Groch Wiktoria 
18—22- Groch Fol zera 21—25. Gorczyca 40—43. Mak 
niebieski 55—60, Stoma żytnia, pszenna, jęczmienna i 
owsiana luzem 1.25—1,50. Słoma żytnia, pszenna, ięcz- 
mlepha ,( owsiana prasojeana 1.75—2. Siano luzem- 4 75— 
5,25. Siapo prasowane 5,25—5.75, Siano. nadnóteckię lu­
zem 5.251—5,75, Siano nadnoteckie prasowane, 6.25--6.75. 
Usposobienie spokojne. - .

Tranzakcje na odmiennych warunkach: pszenicy 75 
łon. Jęczmienia 15 ton, otrąb pszennych 30 ton.

nie mieli potrzeby dokonywać nadużyć, 
gdyż osk. Pietsch zarabiał mies;ęcznie 
około 1.200 zł., zaś osk. Budel około 
400 zł. ; Po przemówieniach obrońców
adw. dr. Zbisławskiego i dr. Paaba. za-  ___________
brał;głos osk. Pietsch, który, ptacząc. bła-
gał s?d o litość dlą lego 6 dzieci, które działy odwołania. Oskarżeni sami przy 
obecnie znajdują | |ę  d |ż  śfódiów do ży- znali w rozmowie z obrońcamis że wy- będzie do sadii 
cia. 'T . ' rok wypadł dla nich łagodnie. - / '

Marja Grigiełowa z Lublińca zauwa­
żyła w tych dniach wczas rano na stry­
chu domu, którego jest współwłaściciel­
ką. zapaloną świeczkę, ustawioną m  
tekturze wśród wiązki siana, o czem 
zgłosiła policji, podejrzywając, że chodzi 
tu o zamiar podpalenia. W toku docho­
dzeń przyznał się współwłaściciel domu, 
Filip Knosaia z LubMńca, że ogień podło­
żył w celu uzyskania premji asekuracyj­
nej w wys. 4.500 zł. Sprawa skierowana

Traiicmy koniec meczu pil arsrejo
W pogoni za piłką wpaUł do pieca ccgielai I uległ zatrac a

Czwartek

24
Sierpnia
933

Dziś: Bartłomieja 
Jutro: ludwika, Patrycji 
Wschód słońca: g. 4 m. 56 
Zachód: g. 19 m, 7 
Długość dnia: g„ 14 m. 11

Dn. 22 bm. młodzież z Czarnego Lasu 
grała na dzikiem boisku obok gliniaka 
cegielni Karola pod Czarnym Lasem w 
piłkę nożną, która podczas gry wpadła 
do nieczynnego pieca cegielni.

W  pogoni za piłką wpadł do pieca 
uczestnik gry, 18-Ietni Paweł Dawid z 
Nowej Wsi (ul. Kościuszki 35). Gdy po 
długiej chwili D, nie wychodził z pieca, 
koledzy jego zajrzeli do wnętrza zauwa­

żyli go tam leżącego bez przytomności.
Okazało się, że w piecu nagromadzo­

ne były gazy, i że D. Uległ ciężkiemu 
zatruciu gazami. Wobec tego, że natych­
miastowe zab:egi około przywrócenia go 
do przytomności nie dały pożądanego 
wyniku, odstawiono D. do szpitala w  
Bielszowicach, gdzie również jeszcze nie 
uzyskał przytomności.
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KINA:
Katowice: CaoMcl „Przygody miłosne" t „Sam- 

»3B i Daff!ą“.,.. Casinij „Eskadra śmierci". Caios- 
s e ti m „Zemsta Tonga". Pałace „Indyjski gro-bi- 
■wóec". RialtO „Skandal w SL M-oritz". Union 
„Król Paryża".

Król. Huta: Apollo „Ścigana przez ira" i , C >hn 
( Kelly v  tarapatach". Colosseum „Rozkoszna 
przygoda przedślubna" I „Miłość złoczyńcy".

Bielsko: Apollo ,.W służbie śledczej".
Biała: Miejskie „Pozwólcie nam żyć".

RADJO:
PIĄTEK. 25 SIERPNIA 1933 R.

Katowice, 7.00 „Kiedy ranne wśtają zorze". 7.05 
Gimnastyka. 7.20 Muzyka. 7.52 Chwilka gospodarstwa 
donioweg-o. 11.57 Sygna' czasu. ■ 12 05 Koncert popularny 
12 33 Komunikat meteorologiczny. 14 55 Muzyka. 15 05 
Komunikat gospodarczy < ceduła Giełdy w Katowicach 
15.35 Muzyka. 16.10 Włodzimierz Żelechowski- Recy­
tacje autorskie. 16.30 Reoital śpiewaczy p. Aiojzego Ha 
merlaka (tenor) 17.15 Muzyka lekka. 18.35 Koncert 
Chóru ..Harfa". 19 <15 Prof. dr. Kazimiera Slmmr „Nlc- 
wojennl bohaterowie". 20 00 Recital skrzypcowy Romana 
Totenberga. 2i 10 IX-ta symfonia Beethovena — z ptyt 
22.00 Muzyka taneczna. 22.40 Muzyka taneczna. 23.00 
Skrzynka pocztowa w ęzyku francuskim.

Wrocław, Gliwice 6 Gimnastyka 1 koncert. 10,50 
Koncert 12,15 Konce-t. 13 i 14,05 Płyty. 16 Pieśni. 16,50 
Koncert 20.05 Rozmaitości. 22,45 Utwory na harmonium. 
23,15 Koncert.

Morawska Ostrawa. 6 Gimnastyka t rozmatośsl. 
10,10 i U Koncerty. l'2;30 Płyty. 14,50 Koncert. 19,25 
Słuchowisko, 20,10 Pieśni. 20,35 Koncert.

W  dn. 22 bm. w godzinach wieczor­
nych doszło w Katowicach na ul. Dyrek- 
cyjnej do bójki między większą grupą 
żydów a 4 narodowymi socjalistami, 
ubranymi w  wiśniowe koszule. Narodo­
wi socjaliści, zakazali mianowicie żydom 
używania języka niemieckiego, w związ­
ku z czem doszło do ostrej wymiany

▼ T T T ftT ^

słów i bójki, którą zlikwidowała policja.
Tegoż dnia w południe na ul. Poczto­

wej jeden z umundurowanych narodo­
wych socjalistów zmuszał żydów do na 
bywania „Błyskawicy”, w wyniku czego 
doszło do bójki. Kolporterów „Błyska­
wicy’ i jednego z żydów sprowadzono 
na policję.

Pieprz bronią w reku baisljffów t
Bezczelny napad rab in sowy pod Szczyptoaficawi

W  pobliżu stawu przy Jagielni pod 
Szczygłowicami, dokonano śmiałego na­
padu rabunkowego na jadących furmanką 
inkasentów firmy Boehm, Jana Matu­
szyńskiego z Rybnika i Jana Walę z Ry­
bnika.

Korzystając z zmierzchu, wyskoczyło 
z zarośli 2 bandytów, z których jeden za­
trzymał konie, grożąc inkasentom rewol-

O  3 4 € $  k © b *c i?®s* w fęce
xo Kofowltoch n'1 m itzyzn
Według najnowszych obliczeń staty 

stycznych Wlk. Katowice posiadają ogó

werem, drugi zaś skoczył na wóz, zasy­
pał im oczy pieprzem, poczem zabrał 
Wali portfel, zawierający 200 zł„ zainka- 
sowanych dla firmy.

Po dokonanym rabunku bandyci wraz 
z łupem zbiegli w kierunku na Knurów.
Policja wszczęła za sprawcami śmiałego 
napadu energiczny pościg, do tej pory 
ednak bez rezultatu.

łein 128.427 mieszkańców, z czego iest 
62.509 mężczyzn, a 65.913 kobiet czyli o 
3.409 kobiet więcej, niż mężczyzn.

Dzielnica IV (I igota Brynów) liczy 
na równi 3.735 kobiet i 3.735 mężczyzn.

W  fcilfku slow acfil
—  Z niewyjaśnionej dotychczas przyczy­

ny wybuch pOżar w stodole Frysztackiego w 
Pszczynie, wskutek czego stodoła wraz z za­
pasam] zboża uległa zupełnemu ziszczenia. 
W  akcji ratunkowej udział brało kilka straży 
pożarnych z okolicznych miejscowości.

•
— Na kopalni „Lithandra" w N°wym By- 

tom u uległ ciężkiemu wypadkowi sp‘nacz wo­
zowy Augustyn Pelker. doznając ogólnych po­
tłuczeń i złamania obu nóg. Bezprzytomnego 
w stanie bardzo ciężkim odwieziono do szpi­
tala w Kuźnicy.

•
— Dn 21 bm. przytrzymano w Załężu (ul. 

Wojciechowskiego 109) Henryka Schneidra, 
który publicznie zagroził Polakom, że Hitler 
po zajęciu G. Śląska, powypuszcza Polakom 
wszystke wnętrzności. P. Schne!der jest więk­
szym sadystą od samego Hitlera.

•

— Nieznany osobnik w stanie silnie pija­
nym, najechat furmanką w Mikołowie, na slup 
telefoniczny, wskutek czego slup formalnie zo­
stał ścięty. Na skutek wypadku ruch telefo­
niczny na tej linji doznaj dłuższej przerwy. 
Woźnica z obawy przed Odpowiedzialnością, 
zbiegł.

•

— Gwarectwo węglowe zgłosiło do kom. 
demob. wniosek o zwolnienie 107 urzędnjtów 
% termnem od 1 października br.

•

— Dn _ 22 bm. przed Sądem Grodzkim W 
Król. Hucie odbyła się rozprawa przeciwko 
Wilhelmowi Lewerencowi z Świętochłowic, 
właścckdowi mleczarni oraz kierownikowi 
f-y Margaryna w Król. Hucie Banertowi. Obaj 
wymienieni skazani zostali na grzywnę po 300 
złotych za zatrudnianie obcokrajowców.

*

— Niejaki Biela Konrad, zam. w KafOwf-  
cach-Zależu, zameldował półief, iż w czasie 
krótkiego snu w poczekalń- dworcowej w Mi­
kołowie, nieznany jakiś osobn.k ściągnął mu 2 
kieszeni sumę 35 zł.

*
— Dn. 20 bm po północy w czasie dopro­

wadzania na poFcię rzucł sie Wilhelm Zuber 
z Katów c na posterunkowego Mańkę. k'óregO 
uderzy} w twarz i kopał nogami. Post. M. P°* 
sK-onjii Żubra przy p°niocy pałeczki policyj­
nej.

%
— Skarbnik grupy Zw, Rezerw!sfów w 

Wlk. Haid<-kach Ignacy Tomećzek (■■!. Sien­
kiewicza 1) za nkasował od członków grupy 
25 zl składek i przywłaszczył je. sobie, o czem 
donesiono policji.
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Sfiównież &F%ewMziama jest redukcja etmt&m a 7 pwo£ent
Z Warszawy donoszą:
W związku z liczueirii pogłoskami o 

zamierzoneni zwalnianiu ze służby pań­
stwowej zamężnych urzędniczek, dowia­
dujemy się, że władze państwowe nie po­
wzięły jeszcze w tej sprawie ostatecznej 
decyzji. Jak słychać, włacłze zamierzają

ze względów społecznych, więc przede* 
wszystkiem z uwagi na konieczność za­
trudnienia większej liczby bezrobotnej in­
teligencji, zwalniać ze służby państwowej 
te funkcjonariuszki zamężne, które posia­
dają albo majątek własny, albo też do­
chody ich mężów wynoszą ponad 500 
złotych miesięcznie. W celach oszczę­

dnościowych, ze względu na obniżające 
się stale wpływy budżetowe, przewi­
dziana jest redukcja etatów o 7 procent 
która umożliwi nieobniżanie poborów pra­
cowników czynnych. Zwalnianie męża 
tek łączy się właśnie z kwestią tej 7-pro. 
centowej redukcji.

fzmfamj sMMc —znajdziesz z ł o t y c h
Nareszcie upolowaliśmy szczęściarza 

->r Bielsku. Do tamtejszej, reprezentacji 
„Siedmiu Groszy" zgłosił się p. Józef Dej, 
czeladnik szewski, zamieszkały ty B:ałej, 
ul. Asnyka nr. 606.

— Czy pan jest szczęśliwy-z uzyska­
nia prenrji fotograficznej? --  zapytał nasz 
korespondent.

— Bardzo się ucieszyłem, — odpowia­
da p. Dej — gdy zobaczyłem swoją -foto­
grafie w „Siedmiu Groszach", w kole. pre- 
mjowem. Pracuję dotychczas 3 dni w ty­
godniu. 10 złotych, które otrzymałem, 
będą mi wielką pomocą,; gdyż w najbliż­
szym czasie chcę się ożenić, a wiele pie­
niędzy nic posiadam.

Dzisiaj polujemy na szczęściarza 
w Szarieju. Starsza kobieta, której głowa 
otoczona jest kółkiem, od którego prowa­
dzi strzałka, wskazująca na powiększenie 
tej głowy, otrzyma 10 zł. gotówką, o ile 
pozna siebie w gazecie i w ciągu 3 dni 
zgłosi się w Administracji ,,Siedmiu Gro­
szy" tv Katowicach, ul. Sobieskiego 11.

Kto jutro będzie szczęściarzem — 
okaże los. Kup gazetę i przekonaj się, 
czy czasem Ciebie los nie obdarzy swym 
uśmiechem.

'śtwejh wmsźmi&weów
w  £ tedzi

Z Łodzi donoszą:
W  Manufakturze Widzewskiej wybuchł 

streik w oddziale- metalowym wskutek syste­
matycznego łamania przez zarząd umówio­
nego cennika płacy. Krążą 'pdgłóś-kf o rozsze­
rzeniu się streiku na cały przemysł metalo­
wy okręgu łódzkiego. Zaostrzyła się również 
Sytuacja w strejku budowlanym.

Pil [ M i i 1 l i i  ł
straszna katastrofa ma hotejee podmarszawshiej

Z Warszawy do-noszą:
„Wąpzawslkie kolejki d.ojązdow.e ..więjokrpt- 

tne  dawały już powód do najbardziej .kryty-

ro
Z Londynu donoszą:
Według doniesień z Kapsztatu, poja­

wiła się w pobliżu Nataiu chmura szarań­
czy, mająca 5 km. długości, i 3 km. sze­
rokości. Szarańcza znajduje się w sa­
mym środku plantacyj cukrowych. Rząd 
Wysłał wojsko dla zwalczenia tej plagi.

dwadtieśdacałecę stewą
Hcą&acdzią inłecesującą

najtańszy (miski 
tąącdnik

2 Berlina donoszą:
P o  ostatnim spadku temperatury zauważo­

no we wtorek, że w  Alipach Algawiskięh (cią­
gnących się pomiędzy rzekami Lechem i Re­
nem) szczyty górskie °kryły się śniegiem.

eznych uwag i najostrzejszych słów potępie­
nia.

Obliczane przedewszystfcem na zysk war­
szawskie kolejki podjazdowe bardzo mało 
zwracają uwagi na sprawę bezpieczeństwa 
podróżnych i transportów. Mimo daleko idą­
cego zużycia taboru, parowozów i urządzeń

trakcyjnych, zarządy kolejek nie kwapią, się z 
. wprowadzeniem udoskonaleń i . nie myślą o 
najdrobniejszych nawet inwestycjach. Cały 
szereg katastrof, zanotowanych w  ostatnich 
tygodniach, nie potrafiło nakłonić eksptoito- 
rów do z.miany systemów prowadzenia przed­
siębiorstwa.

W e wtorek w potodn. znów zanotowano na 
kolejce grójeckiej katastrofę .kolejową, która 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności nie skoń­
czyła się śmiercią obsługi pociąga. Z Wilano­
wa do Warszawy szedł pociąg towarowy, na­
ładowany cegłą. Pociąg prowadził maszyni­
sta Stefan Rajski. W  pobliżu wsi Dąbrówka, 
maszynista nie zauważył znaków i sygnałów 
ostrzegawczych i wjechał na odcinek1 tom, 
który obecnie jest remontowany. Nastąpiła; 
katastrofa. Parowóz i wagony spadły z nasy­
pu do rowu. Maszynista w  ostatniej chwili 
zdążył wyskoczyć z parowozu i w  ten spo­
sób uratował sobie życie.

Może ta wreszcie katastrofa zwróci nale­
żytą uwagę powołanych czynników i ukróci 
niedopuszczalne praktyki warszawskich kolei, 
dojazdowych.

Nowy potop światowy
Na kongresie geologicznym w Waszyngtonie 

profesor A. W. Searan przedłożył referat, 
w którym opisuje możliwości katastrofy potopu

JCucfatie dla iezeolotnych
Jedną z powszechnych form pomocy 

dla bezrobotnych są kuchnie, zorganizo­
wane przez różne instytucje charytaty­
wne, a najczęściej przez gminy, które 
bezrobotnym i ich rodzinom dostarczają 
ciepłej strawy. Kuchnie te działają mnie} 
lub więcej sprawnie, zależnie od ich or­
ganizacji oraz zamożności instytucyj, 
które się nimi opiekują. Działalność tych 
kuchni wywołuje z natury rzeczy różne 
pretensje i narzekania ze strony bezro­
botnych, objawiające się nieraz w formie 
jaskrawej, głównie z tego powodu, te bez­
robotni nie mają żadnej kontroli nad 
sprawnością i rzetelnością pracy poszcze­
gólnych kuchni. M. in. stało się to przy­
czyną. że część bezrobotnych, korzysta­
jących z dobrodziejstw kuchni, domaga 
się, aby miast ciepłej ugotowanej strawy, 
wydawano im surowe produkty, które 
sami sobie w domu przyrządzą.

To ostatnie żądanie jest trudne do 
uwzględnienia, póprostu ze względów go­
spodarczych. Ekonomiczniej jest w jednej 
kuchni przyrządzać strawę dla większej 
ilości ludzi, niż przeznaczone na to pro­
dukty rozdzielać i gotować w kilkudzie­
sięciu kuchniach. Pozatem, przy gromadz­
kiej kuchni jest dość znaczna pewność 
co do właściwego zużytkowania przezna­
czonych na odżywianie bezrobotnych pro­
duktów. Natomiast palącą i wymagającą 
uwzględnienia staje się sprawa umożli­
wienia. bezrobotnym kontroli nad działal­
nością kuchni.

Kuchnie dla bezrobotnych, w miarą 
przewlekającego się kryzysu, stają się in­
stytucją stałą. I  napewno nieprędko jesz­
cze przyjdzie czas, w którym będą zbę­
dne. Ich organizacja musi zatem przyjąć 
pewne stale formy, a sprawność funkcjo­
nowania kuchni oraz usunięcie atmosfery 
zadrażnienia dokoła nich, wymaga wpro­
wadzenia czynnika kontroli ze strony bez­
robotnych. W wojsku każdy oddział, 
przydzielony do jakiejś, kuchni, wysyła 
do niej tak zw. delegata żywnościowego, 
którego zadaniem jest kontrola nad jako­
ścią oraz ilością pożywienia. To sarno 
prawo winno przysługiwać bezrobotnym* 
Trzeba dopuścić do pewnego rodzaju kon­
troli nad kuchnią oraz załatwiania spo­
rów, które wynikają między kierownika­
mi kuchni a bezrobotnymi przez delegata, 
wybranego _ ze strony bezrobotnych, 
względnie, jeśli o gminne kuchnie chodzi, 
mianowanego może przez gminę w poro­
zumieniu z bezrobotnymi. ST AB,

światowego. ..Mniej więcej" 500 mit jonów fat 
tema, gdy życie organiczne powstawało do­
piero na ziemi, poziom wód w oceanach to się 
podnosił, to opadał. Zjawisko to jest perto- 
dycznę i znane w geologii pod nazwą pulsacjf. 
Przyczyny pułśacjl nie są dotąd dokładnie zna­
ne, ale uczeni sądzą, te źródłem ich jest dzia­
łanie sił radioaktywnych, zawartych we 
wnętrzu ziemi. Siły te wywołują pod.korą 
ziemną dużą ciepłotę, która zwiększa obję­
tość wód oceanicznych, naskntek czego wy­
stępują oute * brzegów I zatapiają lądy. Ta­
kich potopów ziemia przeżyła Już kika i Jeden 
z nłeb zachował sie w pamięci ludzkości j 
w podaniach biblijnych.

Idealny sposób
Baron Gfaier był nieprzyjemnie zdziwio­

ny, gdy służący podat mu kartę wizytowa 
dyrektora teatru Wengera.

— Powiedziałeś, że jestem w  domu?
— Tak, panie baronie.
— Zepsułeś siię ostatnio. Dawniej wyczu­

la łe ś  bardzo dokładnie, dla kogo jestem w 
domu, a dla kogo raie. Trudnio. Proś tego 
pana.

Po chwili dyrektor Wenger ws-zedł do po­
koju. Skłonił się z daleka , z miną, która za­
msze irytowała barona Gfallera i już od pro­
su wołał:

—- Pan oczywiście nie zgadnie, panie ba­
lonie, co mnie do pana sprowadza.

Baron Gfaier spoglądał na niego zimnym 
>arbkłetn. Wskazał ręką krzesło.

—  Słucham pana,
. —  Drogi panie baronie, nie zabiorę parau 

Nviele czasu. Odrazu przystępuję do rzeczy, 
^tóż przed dwoma laty porwał pan mi moją 
nailepszą aktorkę Anitę Drostę...

—  Pan się zapomina, panie dyrektorze. Nie 
Uprowadziłem Anity, lecz się z nią ożeniłem. 
Prosrę pamiętać, że Anita jest obecnie pani" 
•tronową GfaHer.

— Oczywiście, ja bardzo przepraszam. Nie 
miałem bynajmniej zamiaru pana urazić. Jeśli
0 tem wspomniałem, to tylko dlatego, że 
obciąłem prosić pana o pewna przysługę. 
Otóż ja mam wspaniałą rolę dla pani barono­
wej. Nikt .tony poza niią nie może }eij grać.
1 chciałbym prosić pana o pozwolenie, na .jej 
występ.

GfaHer podniósł się z  krzesła zdenerwo­
wany.

— Broszę pana, raz na zawsze prosizę za­
pamiętać, że moja żona nie będzie występo­
wała więcej na scenie. W  każdym razie ja ta­
kiego zezwolenia nigdy nie udzielę. I na ten 
temat proszę ze mną nigdy nie mówić.

— Oczywiście — odparł uśmiechając się 
Wenger — to jest pańskie prawo. Nie mów­
my więc o tem. A poiza tem, czy pani ba­
ronowa dobrze znosi rozstanie się ze sceną? 
Pan wie przecież, panie baronie, że wielkie 
artystki zachowują długie lata pragnienie sła­
wy i występów.

GfaHer spojrzał na niego już łaskawszym 
wzrokiem.

—  O, początkowo wspaniale. Dwa lata 
Upłynęły świetnie. Tylko wie pan, w  ciągu

ostatnich diwtu tygodni żona moja zmieniła się 
anie do poznania. Jestem poważnie zaniepo­
kojony i nawet myślę o tem by poradzić się 
lekarza* Pnzed dworna tygodniami zaipytała 
mnie,, czy pozwolę jej wystąpić na scenie. 
Odpowiedziałem oczywiście przecząco. A na­
stępnego dnia wystąpiły u niej te niępokoją- 
ce objawy. Naraz zaczęła mnie prześlado­
wać niezwykłą zazdrością. Sądzi ona, że 
zdradzam ją z jakąś kobietą Urządza mi nie­
zwykłe sceny, nie krępując, się zupełnie służ­
ba. Mówi pmzyfcem w  ten sposób, że jej nie 
poznaję. To nie są wcale jej słowa, jej wy­
rażenia. Prześladuje mnie na ulicy, a gdy M 
sprowadzam do domu, płacze straszliwie. Nie 
wiem, co o tem myśleć i - sądzę, że jednak 
będę musiał poradzić się lekarza.

Wenger uśmiechnął się.

—  Drogi panie paronie, lekarz fest tu zu­
pełnie zbyteczny. Mogę panû  wyjaśnić zu­
pełnie dokładnie chorobę pańskiej żony. Pro­
szę mi wybaczyć, ale przed 14 dniami prze­
stałem pani baronowej rolę. którą właśnie 
dla niej przeznaczyłem. Sztuka nosi tytuł: 
„Zazdrość kobiety". Pani baronowa była uro­
dzoną artystką, była wielką artystką. Takie 
rzeczy się zdarzają. Gdy uświadomiła sobie, 
że nie będzie grata tej roli na scenie, zaczę­
ta ją grać w życiu. To wszystko, co pan za­
obserwował i co pana niepokoi, jest treścią 
sztuki. Słowa, które wymawia, są słowami

autora. I obawiam się, że potrwa to u niej 
bardzo długo.

GfaHer, który słuchał początkowo spokoj­
nie słów Wengera, pobladł nagle.

—  Pan sądzi?
—  Tak. Wie, pan, że znam dobrze arty­

stów. To jest niemal nieuleczalna choroba. 
I tylko jedno mogłoby ją uzdrowić. Gdyby... 
gdyby,, odegrała tę rolę ua scenie...

—  Nie. Nie. Nie. —  Baron GfaHer uderzył 
pięścią w  stół. —  Na to ja się nigdy nie zgo­
dzę, aby irrója żona występowała na scenie!

—  Jak pan uważa. Ale pan nie zna psy­
chiki artystów, pandę baronie. Anita nie 
uspokoi się tak długo, dopóki .nie wystąpi. 
I 00 najigoTSze, będzie grała w  życiu wszyst­
kie role, które dostanie do rąk. Szkoda,, że 
nie wiedziałem o tem wszystkiem , wcześniej. 
Możmaby zapobiec nieszczęściu...

 Nieszczęściu?
—  Tak. Widzi pan, ja, nie wiedząc o ni- 

czem, przesłałem parni baronowej nową sztu­
kę p. t. „Obłąkaną". Jeśli ona tę rolę za­
cznie grać...  ̂ Może się stać katastrofa. No, 
ale, móże jeszcze wszystko będzie dobrze. 
Jjg.m m  pana.

Jednym skokiem znalazł się baron przy 
Wengerze. Złapał go za klapę. I przez za­
ciśnięte zęby wykrztusił:

—  Kiedy miała się odbyć pierwsza próba?
— Jutro o 10 rano.
— Dobrze. Anita przyjdzie.



STRESZCZENIE POCZĄTKU POW IEŚCI.
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 

pozbawiony majątku i nazwiska przez ©szu* 
sta Lubara ociekł w góry z postanowie­
niem, że będzie tępił złych, a bronił po­
krzywdzonych. Klimczok dobrał sob e to- 
warzyszy i utworzył z nimi bandę rozbój­
niczą. która swoją siedzibę miała w po­
bliżu malowniczej doliny Bystrej. Członek 
bandy Klimczoka Mirko, który został za 
różne przewinienia wyrzucony z bandy 
udał się do księcia Sułkowskiego, któremu 
zdradził, że Klimczok znajduje się z Kle­
mentyną, córką księcia w chacie matki 
Brygidy. Mirko obiecał ks. Sułkowskiemu 
wskaizać za zapłatą chatę matki Brygidy,

Uprow adzenie K lem entyny, 
niepokoiło ją strasznie, gdyż każdej 
chwili mogła się K lem entyna zjawić 
i upomnieć się o swoje prawa. Dopóki 
księżniczka była na wolności, miała 
m ożność walczenia o swe prawa. A 
biada H ortensji, gdyby K lem entyna 
to  iw o wywalczyła. Byłby to  dla
H( .nsji upadek. W ięc już naprzód 
przemyśliwała, jak się miała zachować 
z  Klem entyną. H ortensja również 
chciała chwycić się zdrady.

Podczas gdy książę Sułkowski no­
sił się z myślą osadzenia K lem entyny 
w  klasztorze, H ortensja  zamierzała 
zdradzić przewidywany pobyt Klem en­
tyny w pałacu, aby skazaną w trącić 
znów do więzienia. Gdyby K lem enty­
na dostała się znów poza ciężkie, że­
lazem okute drzwi więzienia karnego, 
byłaby dla H ortensji p raw ie um arłą. 
Uwięzienie K lem entyny oznaczało 
spokój H ortensji. T ak  daleko jednak 
jeszcze sprawa nie zaszła.

Gdy książę nazajutrz o wieczor­
nym zmierzchu oddalił się z pałacu, 
wyszedł on wieczorem, bo nie chciał 
zwracać na siebie uwagi, H ortensja  
drżała z niepokoju i obawy. Ludzie 
księcia porozdzielali się w  małe g ro ­
madki, które niepostrzeżenie przesu­
wały się przez ulice Bielska.

W szyscy połączyli się znowu na 
moście. M irko był już na miejscu. I 
w jego oczach paliły się groźne ogniki. 
Nie mógł się tego wcale doczekać, gdy 
zwierzyna wpadnie mu w zastawioną 
pułapkę.

Dwóch zaufanych ludzi księcia 
wzięło M irkę między siebie. Mieli oni 
rozkaz, aby M irkę nie spuszczali z oka 
i natychm iast położyli trupem , gdyby 
zaszło coś podejrzanego lub gdvby 
M irko chciał uciekać, gdyż książę Suł­
kowski miał z łatw o zrozumiałych po­
wodów mało zaufania do obdartusa. 
Nie było przecie zupełnie wykluczone, 
ie  M irko m ógł być wysłannikiem 
Klimczoka. M irko mógł mieć zamiar 
zwabienia księcia w pułapkę, aby go 
Klimczok mógł schwytać. Z tem po­
dejrzeniem  książę wobec Mirki wcale 
się nie taił. Nie pozostawiał go też 
w  żadnej wątpliwości pod względem 
losu, jakiby go spotkał, gdyby podej­
rzenie księcia było uzasadnione.

M irko jednak wcale nie myślał o 
zdradzie. W ierny zadaniu, jakiego 
się podjął, poprowadził księcia i jego 
ludzi do lasu cygańskiego. W ieczór 
już był późny, gdv cała grom ada s ta ­
nęła u celu i zobaczyła przez gęstw ę 
światełko, migocące w chacie matki 
Brygidy. W szyscy jechali konno, lecz 
za radą Mirki, pozostawiono konie pod 
dozorem  parobka na skraju lasu. Za­
nim książę Sułkowski powziął plan 
ostateczny, posunął się ostrożnie do 
chaty i zachowując wszelkie śrrdki 
ostrożności, przekonał się, czy Klim 
czok był jeszcze w chacie. Nie mjal 
bowiem  książę ochoty, osaczać ehatv 
bez pewności, że w niej zastanie 
Klimczoka. Coby to  była za hańba

dla niego, gdyby osaczywszy dom, 
znalazł w nim tylko starą babę, o któ­
rej M irko wspominał.

Dało się też księciu rzeczywicie 
niepostrzeżenie podsunąć pod chatę. 
Ostrożnie obchodząc ją dokoła, za­
szedł pod okno. Dopiero po dłuższem 
wahaniu ośmielił się spojrzeć do izoy. 
Za chwilę jednak skoczył wstecz, jak 
oparzony. Bo co się stało?

dział się o tajem nicy księcia! W ięc ta­
ką zemstę mogła staruszka wywrzeć 
za owo uderzenie ha rapem ! Choć 
książę Sułkowski pałał codopiero nie­
nawiścią i gniewem, wkrótce jednak 
ochłonął i uśmiechnął się złośliwie.

— Co za szczęście, że przychodzę 
właśnie w samą porę -— pomyślał. — 
Stłumię iskierkę, k tóra się tli dopiero, 
zanim łuna wybuchnie. Lepiej się

P o  wystrzeleniu z pistoletu — wyciągnął pałasz.

Książę nietylko zobaczył Klimczo­
ka, k tóry  siedząc przy palącem się 
ognisku na kominie, żywo rozmawiał, 
lecz rozpoznał także w tej starej ko­
biecie istotę, k tórą widział nie poraź 
pierwszy, tylko już dawniej.

S tara B ryg ida! Przecież to  było 
niedawno jeszcze, gdy książę Brygidę 
uderzył w tw arz harapem  za to, że żą­
dała od niego pomocy. T o ona była tą 
czarownicą, o której Mirko wspomniał 
i u niej znalazła para zbiegłych ko­
chanków schronienie. Lecz gdzież by­
ła K lem entyna?

Książę niemało zdumiał, bo nie 
znalazł żadnych śladów bytności swej 
córki. A więc w chacie już jej nie by­
ło? Czy to możliwe, gdzieżby się po­
działa?

Trw ało sporą chwilę, zanim książę 
ochłonął z przerażenia. Potem zaczął 
się książę namyślać. Nie odważył się 
on spojrzeć poraź drugi przez okno, 
ponieważ musiał się obawiać, żeby go 
Klimczok lub m aika Brygida spo­
strzegli. Liczył jednak na to, że pod 
drzwiami będzie mógł podsłuchać roz­
mowę obojgu. Spodziewał się też, że 
z tej rozm owy będzie mógł wywnio­
skować, czy K lem entyna znajduje się 
w sąsiedniej komorze, lub gdziekol­
wiek indziej.

Jak pomyślał, tak też uczynił. Jak 
kot skradał się książę Sułkowski pod 
drzwi i przyłożył ucho do szpary. T e ­
raz słyszał już wyraźnie każde słowo, 
które Klimczok z matką Brygidą z 
sobą wymieniali. Lecz o Klementy­
nie nie mówiono.

Ale książę Sułkowski teraz o tem 
nie myślał. Bo co mówiła matka Bry­
gida do Klimczoka, ścinało w nim 
krew i wyprowadziło z równowagi. 
M atka Brygida bowiem opowiadała 
właśnie o strasznej zbrodni, jaką ksią­
żę przed laty popełnił na Esterce.

Tw arz mu się wykrzywiła z gniewu 
i nienawiści. W ięc Klimczok dowie­

okoliczności ułożyć nie m ogły! Klim­
czok nie będzie miał sposobności do 
wyzyskania swej tajemnicy. Tę. stra-

A  więc...

/
Ale Oka?
Ha się wie!

„Oka Św
JJ-ącińsz* po'ski ygołnih ilustr

szną broń przeciwko mnie w ytrącę mu 
z ręki. Potrzebuję tylko skinąć, a 
Klimczok będzie w mej mocy!

Książę Sułkowski przyłożył znów 
do drzwi swe ucho. Z wytężoną uwa­
gą słuchał opowiadania staruszki do 
końca. Z kilku słów, jakie jeszcze 
zrozumiał, domyślił się, że Klimczok 
zamierzał opuścić chatę i wrócić do 
zbójców. W ięc znów miał książę po­
wód do złośliwego uśmiechu.

— Jak to dobrze, że dłużej nie 
zwlekałem i właśnie przyszedłem  w 
samą. porę — szepnął do siebie. — W 
godzinę później, ptaszek byłbv uleciał!

Równie cicho, jak przyszedł, cofnął 
się książę Sułkowski do swoich ludzi. 
Chodziło teraz o wydanie trafnych roz­
porządzeń.

Książę zaniechaj zamiaru osacze­
nia chaty w celu schwytania Klimczo­
ka. Uważał, że lepiej będzie, jeżel 
matka Brygida o iezem nie Będzie 
wiedziała i dlatego ■ będzie miała 
powodu do zaw ad mia tow arzy­
szów Klimczoka o napadzie księcia.

Zbójcy w takim  razie nie mogli na­
tychm iast urządzić wycieczki w celu 
oswobodzenia naczelnika.

Ponieważ książę miał dostateczną 
ilość ludzi przy sobie, choć tylko miał 
do czynienia z jednym nieprzyjacie­
lem, więc mógł sobie pozwolić na po­
dział swei grom ady.

Książę poustawiał poszczególne od­
działy w krzakach w ten sposób, że 
choćby Klimczok po wyjściu z chaty 
nie wiedzieć w jaką puścił się stronę, 
musiał jednej z tych gromad koniecz­
nie wpaść w ręce. Umówił się także, 
że na dany znak piszczałką przez tę 
grom adę, której Klimczok wpadnie w 
ręce, drugie oddziały natychm iast mia­
ły biec z pomocą.

To wszystko stało się w przeciągu 
kilku minut. Książę sam zgromadził 
w koło siebie największą ilość ludzi i 
ukrył się z nimi w takiem  miejscu, o 
którem  przypuszczał, że Klimczok 
przez nie przechodzić będzie.

Cierpliwość księcia była wystawio­
na na dosyć tw ardą próbę. Miejsce 
to znajdowało się w znacznem odda­
leniu od chaty. Minęło więcej jak pół 
godziny, zanim książę mógł się upe­
wnić, że się w rachubie nie pomylił. 
Rozległ się bowiem odgłos kroków, a 
już po chwili książę spoglądając przez 
gęstwę, zauważył postać Klimczoka, 
k tóry  zbliżał się coraz więcej. K lim ­
czok był tuż. Książę Sułkowski ski­
nął na lndzi, k tórzy w te j chwili, wy­
skoczyli z zasadzki. :

Klimczok odrazu poznał niebezpie­
czeństwo. Błyskawicznym ruchem  
wyciągnął pistolet z za pasa.

Pierw szy strzał Klimczoka położył 
jednego z napastników trupem  na 
miejscu.

Książę z całą samowiedzą stał na 
uboczu. Stojąc ukry ty  za drzewem, 
przypatryw ał się, jak Klimczok bronił 
się, jak lew, przeciwko naporowi pa­
robków. Straszny to był widok.

Na przeraźliw y świst piszczałki 
zbiegły się drugie grom ady. A jednak 
wszystkie razem  nie mogły zmóc 
Klimczoka. N apadnięty oparł się o 
stary  i potężny dab, k tóry  go przynaj­
mniej zasłaniał z iednej strony.

Strzelby nie miał Klimczok przy 
sobie, gdvż tę w ierną i nigdy niezawo­
dną strzelbę oddał Klementynie, zanim 
z doktorem  wyszła do obozu.

—  T a strzelba bronić cię będzie w 
razie niebezpieczeństwa, zanim wrócę 
do ciebie, — powiedział Klimczok przy 
pożegnaniu w złowrogiem może prze­
czuciu. — Strzeż jej sumiennie! Gdy 
wrócę do ciebie, odbiorę ią znów z 
twojej ręki!

Mimo braku ukochanej strzelby 
nie był Klimczok bezbronnym . Po 
w ystrzelaniu z pistoletu wszystkich 
kul, wyciągnął pałasz. Ze wszystkich 
stron strzelano do Klimczoka. Kule 
świstały mu koło głowy, lecz tratiały 
w dąb. Trzech, czterech dalszych na­
pastników sprzątnął Klimczok pała­
szem, zanim uległ przew ażającej sile i 
upadł na ziemię.

Książę z bezpiecznego ukrycia mio­
tał jedno przekleństw o po drueiem. 
Liczył on na to w skrytości ser-m, że 
Klimczok dostanie kulą w piersi i pa­
dnie na miejscu trupem . Bo *v’ko 
śmierć Klimczoka mogła uwolnić 
księcia od grożącego niebezpieczeń­
stwa. Człowiek, k tóry  znał tajemnicę 
dotyczącą Esterki, powinien na wieki 
zamilknąć, ieżeli książę mini mieć spo- 
V>j na przeszłość. Nadzieja ta zawin­
iła jednak księcia. W każdym razie 
był Klimczok w mocy księcia.

Ciąg 'alszy nastąpi'
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Oppau przeprowadzane są doświadczenia kie maski przeciwgazowe i żadne środki 
nad nowo wynalezionym gazem wojen- ochronne nie mogą przeciwdziałać zabój- 
nym. Podobno gaz ten przenika wszel- czej działalności tego gazu.

Śmiertelny $KoK z aeroplanu
iIsagiczuy na loinisfoa §&mlłorvs&iem

Z  Londynu donoszą:
Tygodnik angielski ..Sunday Referee" 

kontynuując swe rewelacje o tajnych 
zbrojeniach niemieckich, poświęca w osta­
tnim numerze dłuższy artykuł organizacji 
niemieckiego przemysłu wojennego. Sze­
reg najpoważniejszych niemieckich zakła­
dów chemicznych pracuje dniem i nocą 
przy fabrykacji olbrzymich ilości nowego 
gazu niezwykle zabójczego, wynalezione­
go w ostatnim czasie przez chemików 
niemieckich. Plan niemieckiego sztabu je- 
neralnego polega na skombinowanlu broni 
chemicznej z potężną flotą powietrzną, 
zdo!ną w przeciągu kilku godzin przele­
cieć i zniszczyć Belgie. Omawiając stan 
liczebny niemieckich sił zbrojnych, stwier 
dza .Sunday Referee". źe w tej chwili 
mają Niemcy 1.000.000 ludzi pod bronią. 
Stutysięczna regularna armja niemiecka 
jest tak wyszkolona, że może stworzyć 
doskonałe kadry dla 2 do 3 miljonów żoł­
nierza nowozaclągniętego.

„Echo de Paris“ donosi z Frankfurtu 
n. M., że w laboratoriach I. G. Farben w

orz
powszechne powstanie

Z Paryża donoszą:
Jak donosi „Journal“, w hiszpańsklem 

Maroku tubylcy mieli rozpocząć przygo­
towania do wywołania powszechnego po­
wstania przeciwko Hiszpanii i Francji. 
Plemiona marokańskie unikają rozpoczę­
cia rozmów porozumiewawczych, a na­
wet ostatnio aresztowały wysłanników, 
których wysłały dla rokowań władze 
hiszpańskie.

©

Ile ofiar k o s ;M a  wolna?
Są ludzie, którzy z angielskim uśmiechem 

aa ustach potrafią twierdzić, że ostatecznie 
wojna nie jest znów rzeczą tak okropną, jak 
chcą tego niektórzy. Nie każdy ginie na woj­
nie, wielu z niej powraca, Bezwątplenia! Gdy­
by jednak chcieli wziąć pod uwagę przera­
żające cyfry ofiar ostatniej wojny, może 
zmieniliby zdanie. Weźmy np. pod uwagę 
tylko zabitych: było ogółem przeszło 9 mil­
jonów 200 tys.; czyni to mniej więcej 6 tys. 
trupów dziennie, 4 na minutę! Wskutek tego 
pozostało ua całym świecie ponad 5 milj. 
wdów I więcej nłż 9 milj. sierot. Mimo to, są 
jeszcze tacy, którzy myślą o ewentualności 
nowej wojny!

K R A J Y
„ i Z E
M a t a

Ojciec św. zezwolił na odprawianie Mszy 
św o godzinie 18-ej w Lourdes w tym dniu, 
w którym o tej godzinie przed 75-u laty ob­
jawiła się Matka Boska błog. Bernadecie 
Soubirous po raz ostatni. Msza św. wspom­
nianą odprawił JE. Ks. Biskup ze Soissoas w 
asystencji łicznego duchowieństwa.

i i i
Każda planeta ma swoje zabarwienie. Mars 

świeci czerwonym blaskiem, jak rubin. Wenus 
rzuca chłodny, biały blask. Jupiter daje zie­
lone refleksy. Zabarwienie planety zależne 
jest od atmosfery, która ją otacza, a także 
od składu powierzchni planety. Oczywiste, że 
i ziema ma swoje zabarwienie. Amerykański 
astronom, prof. Slepner, rozwiązał to za­
gadnienie drogą analizy światła ziemi. W wy­
niku badań prof. Slepnera dokonanych za po­
mocą spektroskopu i innych fotometrycznych 
aparatów, okazato się, że ziemia nasza 
błyszczy w przestworzach światłem blado- 
niebieskiem.

i i ' .
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k a i m a  na z a w s z e  z a p d t i e g a  z m a r s z c z k a  
o r a z  u s u w a  t a k o w e ,  c e n a  2 8 ) zł  W y r o b y  
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UNIEWAŻNIAM z g u b i o n a  k s i ą ż e c z k ę  woj­
s k o w ą  na nazwisko P i o t r  Raczyński, u r o dź  
5 Hpca 1905 r. >v Ku ź n i cy  Grabowskiej pow- 
Wieluń.

WINO k u p i s z  n a j t an i e j  t y l ko  w  s k ł a d  z e  
Win Król  Huta. Wolności 68 Uwaga! Na 
w e s e l a  sp e c j a l n e  c e n v  W i n o  l uźne  w  do­
brym gatunku litr tylko zł. 1-70.

Ze Lwowa donoszą:
23 bm. wczesnym rankiem przy lądowaniu 

na lotnisku skn.łowskiem samolotu wojskowe­
go, który odbywał nocny lot i z powodu mgły 
przez dłuższy czas musiał krążyć nad lotni­
skiem. zanim udało mu się wylądować, pilot 
z przerażeniem spostrzegł, że w samo!oc"e

brak obserwatora por. Ziemby. Wszczęte po­
szukiwania wykryły zwłoki por. Ziemby na 
skraju lotniska. Prawdopodobnie wyskoczył 
°n z samolotu wskutek zdenerwowania, wy­
wołanego dług om krążeniem i niemożnością 
lądowania.

j o m
Z a itie p o fte ic ile  mrM u r ię d a llt ó w  p a ń s t w o w i ;  i  e m e ry tó w

Z Warszawy donoszą:
Wśród sfer urzędników państwowych 

wielkie zaniepokojenie wywołały wieści 
o projektowanej zmianie uposażeń funk­
cjonariuszy państwowych, oraz o zmianie 
uposażenia emerytalnego.

Tlaiw udm e! ! !
Od &obUf

w&zą&cą
czytaią  >

„Oko Sjwiaia*
za 25 ąwszą

Stajtańszy polski tygodnik

Dokładne szczegóły projektu zmiany 
ustawy emerytalnej nie są nam jeszcze 
znane. Według krążących pogłosek, czyn­
no pobory funkcjonariuszy państwowych 
mają się składać z płacy zasadnicze] j do­
datku do płacy.

Równocześnie mają być zniesione 
szczeble, dodatki mieszkaniowe i regula­
cyjne.

Płacę zasadniczą ma stanowić 2 szcze­
bel odnośnej grupy, którą miał urzędnik 
ostatnio w służbie.

Projekt ten jest krzywdzący dla urzę­
dników, którzy uzyskali dotąd w służbie 
więcej niż 2 szczeble, gdyż tracą oni dal­
sze szczeble, zabójczy zaś dla emerytów, 
o iletby za podstawę uposażenia emery­
talnego została przyjęta płaca zasadni­
cza bez dodatku (zmniejszona wskutek 
zniesienia szczebli).

Projektowane zmiany nie powinny je­
dnak dotyczyć pozostających już na eme­
ryturze pracowników państwowych oraz 
wdów i sierot po nich, których zaopa­
trzenia emerytalne, obniżone od 1 kwiet­
nia br., zostały przerachowane według 
nowych norm procentowych na podsta­
wie art. 19 ustawy emerytalnej z 11 gru­
dnia 1923 w brzmieniu noweli emerytal­
nej z 18. III. 1932.

Nie można bowiem nawet przypusz­
czać, aby rząd chciał kosztem emery'ów 
(przez zmniejszenie ich uposażeń) zwięk­
szać pobory czynnych urzędników i tem 
samem jeszcze bardziej pogarszać i tak 
już ciężkie położenie emerytów.

Pozatem byłoby to nowe naruszenie 
praw emerytów.

Zadaleko posunięta nasza życzliwaść
Jtlożcmy za nią kiedyś drogo zapłacić ♦ ♦ ♦ ♦

Z W arszaw y donoszą:
O prócz przelotu stu  sam olotów nie­

mieckich przez Pom orze, w najbliż­
szych dniach ziemie polskie będą po­
nownie terenam i przejazdu uczestni­
ków wielkiej niemieckiej im prezy 
sportow ej, tym  razem  samochodowej. 
Zjednoczone niemieckie kluby auto­
mobilowe urządzają mianowicie w

czasie od 2 i-go do 2 7 -go bm. rajd 
gwiaździsty do P ru s  W schodnich. Po­
w rót uczestników przewidziany jest w 
czasie od 29-go do 3 1  sierpnia. Ze 
względu na przypuszczalnie dużą ilość 
uczestników rajdu, Automobil-Klub 
polski wyjednał u władz polskich dla 
klubów niemieckich specjalne ułatwie­
nia przy przejeździe przez Polskę.

GorzH owoc naszej p&HSaźiiwości 4
Niemcy w Polsce wzywała do boJKoln poisłfłci prcdikcii

Niedawno ukazały się w Toruniu i na 
prowincji ulotki, wydane w języku nie­
mieckim, nawołujące do bojkotu przez 
miejscowych Niemców polskiego ku­
piectwa i rzemiosła. Ponieważ ulotki te 
utrzymane były w tonie agresywnym i 
szerzone przez nie wezwania do bojkotu 
polskiej produkcji w granicach Państwa 
Po’skiego. miały charakter wyraźnie Pro­
wokacyjny, władze zarządziły docho-

P o riso 1 przsdoi lu r z y
Australijski inżynier Fryderyk Kreekle wy­

nalazł aparat posiadajqcy zdolność rozpędza- 
nia chmur deszczowych Aparat ten, nazwany 
przezeń „parasolem przeciw burzy", przypo­
mina z wyglądu zewnętrznego bardziej może 
jakąś piramidę albo metalowa choinkę, ani 
zeli parasol. Konstrukcja parasola przeciw 
burzy jest wcale nieskomplikowana: na
okrągłej masywnej podstawie umocowana jest 
prcstopad'e olbrzymia Ilość drutów metalo­
wych różnych wielkości. Druty te w liczbie 
f— 1 tysięcy ułożone sq w ten sposób iż w 
samym środku podstawy są one najwyższe, 
ku brzegom zaś n’ższe.

Podczas silnego zachmurzenia, jeszcze

dzenla celem wykrycia autorów tej anty­
państwowej akcji. Dochodzenia wyka­
zały, że jednym z głównych kolporterów 
tych ulotek z ramienia pewnej organizacji 
niemieckiej jest niejaki Frank. Władze 
dokonały w mieszkaniu jego rewizji, w 
której wyniku znaleziono u niego 800 
sztuk inkryminowanych ulotek. Bibułę 
skonfiskowano. Dalsze śledztwo w toku.

przed nadciągnięciem burzy, należy aparat 
ustawić w danej miejscowości na wysokim 
słupie. Poprzez metalowe druty aparatu, jako 
idealno przewodniki elektryczność z chmur 
wyładowuje się w sposób najzupełniej spo 
kojny. bez wszelkich wstrząsów; jedynie w 
pobliżu aparatu dają się słyszeć słabe trzask', 
w nocy zaś na końcach drutów zauważyć 
można mafe niebieskawe Iskierki. Stopniowo 
skutkiem osłabienia wyładowania eletryczne 
zo chmur oddzielone kropelki wody, nie pod 
'egając sile wzajemnego przyciągania, roz 
traszają się na większej przestrzeni: chmurj 
rozchodzą się i ostatecznie znikają zupełnie

Wynalazek inż. Kre®ckl‘a stosowany byl 
przezeń kilkakrotnie, podobno z dobrym wy­
nikiem.

— Do Polski przybyła wycieczka słowa* 
rzyszetria pod nazwą L'Idee Francais a 
1‘Etranger w liczbie Około 200 osób.

«
— W Zakrzewie, ziemi Złotowskiej odbyt 

się doroczny zlot dzieci polskich ziemi Złotow­
skiej, zorganizowany przez Towarzystwo 
szkolne w Złotowie, pod nazwą „Święta Dzie­
ci". Uroczystość ta zgromadziła na błoniach 
Zakrzewskich około 1 i pół tys. osób z całego 
powiatu.

W związku z nledawnem} zajściami w Czę­
stochowie zostało aresztowajycb dwych 
cztonków Stronnictwa Narodowego; absol­
went Politechniki Jerzy Grzymek ł właścic eł 
majątku Jan Bogdanowicz Aresztowanych 
osadzono w areszcie śledczym.

•

— Na pokładzie szwedzkiego statku „Kron- 
prinzessn Margareta" w Gdynł Odbyła *ią 
uroczystość wręczeń a załodze statku bronzo. 
wej tablicy jako dowód wdzięczności za ura­
towanie polskich rozbitków Ze statku „Nie­
men".

— We wtorek wieczorem pociąg os®bowy 
zdążający do Bremy na!echał na przejeździe 
kolejowym w pobliżu Glinde na auto ciężaro­
we z przyczepkami, które zostały doszczętnie 
zdruzgotane. Kierowca auta oraz 3 inne osoby 
zostały ciężko ranne.

*

— Tajna policja w Berlinie zawfesńa organ 
centralnego związku żydów obywateli nie­
mieckich oraz czasopismo, wydawane w Ber­
linie pod nazwą „City-Posf'.

•

— W budynku koszar pionierów Rełchs- 
wehry w Muenden wybuchł wielki pożar, któ­
ry zn zczył cały tabor kołowy batalionu oraz 
wiele innych materiałów. Zachodzi podejrze­
nie podpalenia. Szkody materialne sięgają ml- 
Ijona marek.

—- W  Kapsztacie °dbyła sie konferencja 
20 organizacyj robotniczych, poświecona akcji 
faiunkowej dla ofiar hitleryzmu.

•

— Nad Swartkopem zderzyły się w po­
wietrzu dwa aeroplany wojsk°we. Aparaty 
uległy zniszczeniu, ale plloc] cudem uniknęli 
śmierci. ■ - - •=-

— P°dkoniisjo konferencji zbożowej osią­
gnęły poważne postępy w swoich pracach.

•

—Zalaegerszeg j okolice nawiedziła bu­
rza gradowa trwająca 20 minut. Grad znisz­
czy} 80 proc. zbiorów 1 pozabijał liczne zw’e- 
rzęta domowe, oraz poranił kilkanaście osób. 
Wiatr zerwał kilka mostów.

•

— Do Konstancy przybyli dwaj śmiali że­
glarze polscy z Krakowa, Walkowski i Śwl- 
szkowski, którzy płyną kajakiem kauczuko­
wym Morzem Czarnem do Stambułu.

•

( — Przywódca Irlandzkich faszystów gen. 
0 ‘Duffy przyjął z zupełnym spokojem wiado­
mość o rozwiązaniu partji przez rząd.

— Amerykańska komisja taryfowa zajmu­
je się kwestia obniżen'a o 50 proc. taryf cel­
nych na wwóz piwa do Stanów Zjednoczo­
nych.

•

— Opinia publiczna Kuby d°maga się wy­
dania b. prezydenta Machado władzom sądo­
wym.

•

— Do parlamentu argentyńskiego wpłynął 
projekt ustawy, przewidujące] wysiedlenie 
niepożądanych emigrantów.

•

—  Wieika ofenzywa wojsk boliwijskich na 
odcinku walk o fort Herrera została złamana. 
Ataki wojsk boliwijskich na odcinku walk o 
f°rt Gondra zostały również odparte z wiel- 
kłem! dla nieprzyjaciela stratami.

%
— Rząd chilijski rozpoczął akcje w spra­

wie pokojowego załatwienia konfliktu zbroj­
nego pomiędzy Bołiwją a Paragwajem.

Reagowanie mucii
na barwy

Muchy stalą ślę prawdziwą plagą w czasie 
letnim, tak dla ludzi jak i zwierząt. Badania 
naukowe z ostatnich czasów wykazały, że mu­
chy mają wstręt do pewnych kolorów, pod­
czas gdy Innym dają pierwszeństwo. Przykre 
dla much _ kolory są. ciemnoniebieski, nie­
bieski, żółty, seledynowy, pomarańczowy, 
ciemnożółty i karmazynowy. Przyjemne dla 
much sa natomiast; biały, różowy, ciemno­
czerwony, ciemnoszary, czarny I zielony. 
Praktyczny stąd wniosek, iakie w ubikacjach, 
przeznaczonych dla ludzi i zwierząt, stonować 
należy kolory w farbie ścian 1 sufitów Przy- 
kremi dla much kolorami wypędzi s!e ie prze- 
dewszystk em z kuchni, ze spiżarni, ze stajał 
i obór Md.

Ba, można spróbować!
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§lqsk na pierwszem miefscu
W  trzecim i ostatnim dniu igrzysk sporto­

wych SMP. odbyły się na Stadionie w Król. 
Hucie zawody lekkoatletyczne. _ na których • 
reprezentowanych było dziewięć związków i 
to: Częstochowa. Kraków, Lwów, Łódź, Po­
znań. Przemyśl, Wąbrzeźno Pomorze, Wilno,
I Śląsk- Razem startowało 43 zawodników. 
Wyniki zawodów należy uważać za bardzo 
dobre, biorąc pod uwagę trzydniowe zmęcze­
nie zawodników zlotem Piekarskim.

Na zawodach obecny był J. E. ks. Biskup 
Polowy Józef Gawlina. Dyrektor Zjednocze­
nia Ks- prałat Bilko, Sekr. Gen. Związku Mło­
dzieży Polskiej na Śląsku Czeskim Ks. Maultz, 
Sekr. Gen. Ks. Józei Matuszek, oraz inni księ­
ża patronowie.

Po zawodach — po odczytaniu wyników 
‘— przemówił w serdecznych słowach do za­
wodników. i obecnych druhów Ks. prał. Bilko 
oraz Sekr. Gen. Ks, Matuszek.

Techniczne wyniki zawodów są następu­
jące: Bieg 100 m: 1) Wrzeszezyński (Poznań) 
12 sek. 2) Kalużny (Częstochowa) 12,1 sek- 3) 
Weber (Śląsk) o pierś. 4) Poliński (Łódź). 5) 
Żobro (Przemyśl), bieg 200 mtr.: 1) W rze­
szczy ńsk i (Poznań) 24.S sek. 2) Weber (Śląsk)
3) Żobro y(Przemyśl) 4) Poliński (Łódź) 5) 
Hoffman tfŚIąsk) 6) Piekarski (Częstochowa). 
Bieg 400 m.: 1) Wrzeszezyński (Poznań) 54,6 
sek. -2) Kałuiny (Częstochowa) 55.4 sek-- 3) 
Weber (Śląsk) 4) Boroń (Częstochowa) 5) 
Paszek (Śląsk). Bieg 800 tn.: 1) Senejko
(.Przemyśl) 2:22-7 min 2) Macbej (Śląsk) 3) 
Plekafski (Częstochowa) 4) Pańta (Często­
chowa) 5) Paszek (Śląsk) 6) Gabara (Łódź).

Bieg 1500 m.: l )  Seneiko (Przemyśl) 4:42,6

min. 2) Machej (Śląsk) 4:45 min. 3) Kożbiał 
(Kraków) 4:47 min. 4) Kołodziejczyk (Kra­
ków). 5) Fiałkowski (Łódź). Bieg 3000 m.: 
1) Senejlko (Przemyśl) 10:18 min. 2) Kasza 
(Śląsk). 3) Kokot (Częstochowa). 4) Maehej 
(Śląsk). 5) Janiszewski (Łódź). Skok w dal:
1) Kosz (Śląsk) 6.41 min. 2) Groborz (Śląsk) 
5,75 m. 3) i 4) Hinc (Wąbrzeźno) i Wożniak 
(Poznań) po 5,68 m. 5) Maszczyk (Częstocho­
wa) 5,75 m. 6) Wrzeszezyński (Poznań) 5,40 
m. Skok w wyż: 1) Kosz (Śląsk) 1,65 m. 2) 
Kuczyński (Lwów ) 1.60 m. 3) Groborz (Śląsk) 
1,55 m. 4) Kortas (Wąbrzeźno) 1,55 m. 5) 
Wrzeszezyński (Poznań) 1,55 m. 6) Woźniak 
(Poznań) 1,50 m. Skok o tyczce: 1) Kortas
(Wąbrzeźno) 2,90 m. 2) Groborz (Śląsk) 2,80 
m. 3) Wrzeszezyński (Poznań) 2.80 m. 4) 5) 6) 
Ka-łużny (Częstochowa), Kodernla (Śląsk) i 
Owanek (Przemyśl) po 2,7,0 m. Pchnięce ku­
lą: 1) Kosz (Śląsk) 11,54 m. 2) Eipert (Wą­
brzeźno) 10,79 m. 3) Kędzia (Poznań) 10,43 :n.
4) Woźniak (Poznań) 10,16 m. 5) Hinc (W ą­

brzeźno) 10,11 m. 6) Stalmach (Śląsk) 9,79 m. 
Rzut dyskiem: 1) Stalmach (Śląsk) 32.83 m.
2) Kosz (Śląsk) 31,75 m. 3) Eipert (Wąbrzeź­
no) 30,34 m. 4) Hinc (Wąbrzeźno) 28,75 A.
5) Mrzyigłód (Łódź) 27,37 m. 6) Bryszewski 
(Łódź) 62,63 m. Rzut oszczepem: 1) Kodernia 
(Śląsk) 44,92 m. 2) Kosz (Śląsk) 43,72 m, 3) 
Marcinkowski (Częstochowa) 38,95 tn. 4) 
Cwanek (Przemyśl) 36,50 m. 5) Kędzia (Poz­
nań) 34,80 m. 6) Poliński (Łódź) 32,65 mtr. 
Sztafeta 4X100 m.: 1) Śląsk (Hoffman, Stal­
mach, Weber, Kosz) 49 sek. 2) Poznań o 10 m. 
w  tyle. Sztafeta olimpijska: l )  Częstochowa 
(Pańta, Kałuiny, Piekarski, Maszczyk) 4:04 
min. 2) śląsk — 4:06 min. 3) Przemyśl zdy­
skwalifikowany z,a przedwczesne odebranie 
pałeczki.

W  ogólnej punktacji Śląsk zajął pierwsze 
miejsce, uzyskując 106 punktów przed Czę­
stochowa 43 pkt.. Poznaniem 42,-5 pkt., P rze­
myślem 27 pkt.,, Wąbrzeźnem (Pomorze) 26,5 
pkt,. Krakowem 7 pkt. i Lwowem 5 pkt.

Porażka Edwarda Rana
Donoszą z San Francisco, że doskona­

ły nasz bokser w wadze lekkiej Edward 
Ran, przebywający już od dłuższego cza­
su w Stanach Zjednoczonych, poniósł 
ostatnio przykrą porażkę w spotkaniu z 
mało znanym kaliforńijczykiem Al. Man- 
fredo. Spotkanie to trwało 10 rund i skoń­
czyło się przegraną Polaka na punkty.

| !| 3 C 2 \ !T l § iS i  mmm' l a 6 0 « € f

W sobotę i niedzielę odbędzie się we 
Lwowie męcz tenisowy o drużynowe mi­
strzostwo Polski pomiędzy warszawską 
Lęgją i lwowskim LKT. W ramach tego 
meczu dojdzie do skutku sensacyjny poje­
dynek pomiędzy Hebdą 1 Ttoczyńskim, 

' Będzie to pierwsze spotkanie dwu najlep­
szych tenisistów w sezonie bieżącym.

Przed wielką balalją pływaków
Pftlad rep re zen to cy lłie j drużyny Polski

Me cz pływacki z CzechosIowacją, który 
już w dniach najbliższych odbędzie się’ w 
Warszawie, zastanie zawodników polskch w 
pełni formy.

Na obozie, który już od poniedziałku pro­
wadzony jes t  w W a rszaw ę ,  przebywa sze-

W poszczególnych konkurencjach spotkają 
się w biegu 100 m dow- panów Bocheński, 
Karliczek (P> — Steiner i Schoen (Cz.), 4Ó0 nu­
dów-, panów: Bocheński i Karliczek, Getreuer 
(łub Scho en) i Blachs (Cz.), 110 m. na wznak 
panów: Karliczek, Makowski (P ) — Refliiig

Echa HonlllHfu
wśród krakowskich klubów 

liliowych
W  wiązku z znanym atakiem Garbarni na 

krakowski klub ligowy, Wisłę na temat me­
czu Wisła — Podgórze, dowiadujemy się, te 
wydział gier i dyscypliny Ligi PZPN zdecy­
dował się wysłać do Krakowa specjalną ko­
misję. która w dniu 27 bm. przeprowadzi ba­
dania.

do&iaiczct Cldminhit.  Hatawice, &o$ie&liieQQ 11
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Skład lekkaailafzcznej 
reprezentacji Czechów

przeciwko Polsce
Projekt składu repr. Czechosłowacji na 

mecz z Polska nadesłała do P. Z. L. A< 
Czsł. Unja Lr A. Projekt ten wygląda na­
stępująco: 100 f 200 mtr. — Engel, Hey- 
duk, 400 m. — Knenicky, Fiszer, 800 m.
—  Rosicki i Kratky V, 1500 tn. — Drozda 
i Kratky V, 5 km. — Kościak, Slezacek, 
110 m. płotki — Jandera, Kotnanek. 400 
m. płotki — Dostał, Marki, wdał — Hof­
man, Polarne, wwyż — Kratky S, Zamis, 
tyczka — Votava, Petricek, kula i dysk
— Douda, Vitek, oszczep — Mala, Klasek. 
Składy sztafet jeszcze niepewne.

reg pływaków z całej Polski, którzy gorącz­
kowo szlifują swoją formę. S ą 'już: tam wszy­
scy wyznaczeni zawodnicy stołeczni, a prócz 
nich — .Maerz, Breguła, Haller : Rcmppert, 
Schoen, Ziaja, Porański i Rittenman. Nie 
przybył dotąd Karliczek, gdyż przed meczem 
musi jeszcze zdać jeden egzamin.

Czesi przybywają do Warszawy w piątek 
rano ,pod wodzą prezesa! związku, ińż. Haupt- 
mana. wybitnego działacza na polu sportowe­
go zbliżenia polsko-czeskiego.

Szczegółowy program spotkania- między­
państwowego przedstawia' się następująco: 

Sobota godz. 17 : 400 mtr. panów. 100 m. 
pań 400 m. pań. 100 m- nawznak panów, sko­
ki pań z trampoliny, skoki wieżowe panów 
i sztafety 3 x 100 nr. stylem zm ienny* pań 
i panów'.

Niedziela, god̂ z. 16: 100 m. panów. 200 m- 
klas. pań, 200 tn. klas- panów, skoki z tram­
poliny panów, skoki wieżowe pań, sztafet 
4 x 100 m. pań i 4 x 200 m. panów oraz mecz 
water-polo Polska — Czechosłowacja.

i Santanek (Cz), 200, mtr. stylem klasycznym 
lianów: Sźrajbman i Kępiński (P ) —- Abcles i 
Czegba (Cz.). 100 m. dow. pań: Kratochwi- 
lówna i Arndtówna (P ) — Sęhramkoya i Freu- 
dovą (Cz.)', 400 m. dow. pań: Krat ocli wiłówna 
i Chomiakówna (P ) —- Sehraimkoya i Frewdo- 
ya (Cz), IGO ni- na w; znak pań: Szczerbówna, 
Morawska (P ) — Freudoya. i Sebestóva (Cz) 
200 m. ki., .pą.ńr Frifschówna, ChomiakÓ^a 
(P ) ~  Mattkpya, Wutfloya (Cz).--- -Pózatera. 
odbędą filę...bię^i .sztafetowe, skoki do wody 
i mecz piłki wodnej.

W  czwartek rozegrany będzie mecz tre-, 
ttinlgowy piłki wodnej pomiędzy zespołem A 
a zespołem B.. poczem zestawiona zostanie 
ostatecznie reprezentacyjna drużyna Polski. 
Prawdopodobnie jej skład, będzie wygląda! 
następująco: Porański, Ha.Ior, Kratochwfla, 
Karliczek I, Ritferman. Bocheński, Schwaen. 
Zmiany są możliwe na stanowisku obrońcy 
(Szolc 'zamiast Kratocbwiłi) i napastnika 
(Rouppert zamiast Rittennana).

Coche! — zawodowcem
W  Paryżu ma się rozpocząć niebawem 

turniej zawpdowych tenisistów Francji i Sta­
nów Zjednoczonych,
: Prasa francuska donosi, że wśród zawod­

ników francuskich wymieniany jest dotych­
czasowy mistrz francuskich amatorów — Co- 
cij#4-

Ogólnozwiązkowe .....—
mistrzostwa lesiisoallciyczne 

p. z. P.
W  nadchodzącą ■ niedzielę, to jest-w dniu 

27 bm.' na Stadionie w Król- Hucie o godz. 9 
urządza Wydział Sportowy Młodzieży PZP. 
IB Ogólnozwiązkowe mistrzostwa lekkoatle­
tyczne Pań i Panów z następującym progra- 
grarnęm: . . . ' .

Konkurencja Pań: biegi; 60, 100. 200 i 800 
mtr;. Skoki: w zw yż i wdał, rzuty: dyskiem, 
Oszczepem i kulą, sztafetą 4x 75. Konkurencja 
Panów: biegi: 100, 200, 400, 800. 1500 i 5.000 
mtr. skoki: wzwyż i wdał, rzuty: dyskiem, 
oszczepem i fculą, sztafeta 4 x 100 i olimpijska.
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Przed zawadami Męgry  -  Polska w M ró t  Muzie
W  Budapeiszcie z Okazji gościny w Euro­

pie dwuch doskonałych lekkoatletów argen­
tyńskich 01iva I Pomajevlca. odbyły się w  ub- 
niedzielę urządzenie staraniem węgierskiego 
Zw. Lekkoatletycznego tegoroczne między­
narodowe mistrzostwa lekkoatletyczne Wę­
gier, w rantach których uzyskano szereg b, 
ładnych i wiełe mówiących wyników.

Świadczy to, że węgierscy lekkoatleci

tuż przed spotkani ęm z Pojską w  przyszłym 
miesiącu na .stadionie w Król. Hucie są do­
skonale przygotowani do wielkiej' stawki, tak 
że należy się liczyć z ich zwycięstwem.

O ile chodzi o spotkanie z Polską, to mier­
nikiem naszych sił będzie niewątpliwie spot­
kanie z Gzecbosołwacją, które jak wiadomo, 
rozegrape. zostanie z początkiem - września w 
Warszawie. Wtenczas łatwiej bedzi-e się zo­

rientować, jak wielka różnica dzieti nas. od 
Węgrów.

Wyniki uzyskane w Budapeszcie,są nastę­
pujące: 100 mtr.: Forgas (W ) 10,9 sek. 2) Na- 
gy (W ) 10-9 sek. 800 mtr: Szabo (W ) 1:57,4 
min. 2) Bairsi (W ) 5 kim: Qliva (Argentyna) 
15:32,6 min. 2) Keller (W ) 15:33,6. 200 mtr: 
płotki: 1) Nagy (W ) 24,3. Nowy rekord wę­
gierski. 2) Borosz (W ) 23-3 sek. Tyczka: 1) 
Pomajevfc (Argentyna) 411 mtr. Nowy połu­
dniowo-amerykański rekord. 2) Kiraly (W ) 
3 90 mtr. W  dal —  1) Balogh (W ) 7.49 mtr. 
Nowy rekord węgierski. 2) Koltai (W ) 7.48 
mtr. Osizczep — 1) Barszegi (W ) 62.55 mtr. 
2) Nawratil (Austria) 47.65 mtr.
1.500 mtr: 1) Szabo (W ) 4:06.4 min. 2) Albert 
(W ) 4:06.8 min. Kula: 1) Darany (W ) 14,49 
mtr. 2) Csa/ny (W ) 14-26 mtr. 110 płotki: l )  
Arany (W ) 161 sek. 2) Langmayer (Austria) 
200 mtr.: 1) Gero (W ) 2.19 sęk. 2) Nagy (W ) 
32 sek. Skok z wyż: 1) Kesmarky (W ) 1.88 
mtr. 2) Stumpf (W ) , 1-88 mtr. 400 mtr: — 
1) Duha (W ) 50.8 sek. 2) Kestner (W ) 51.8 
sek. Dysk: 1) Remesz (W ) 4754 mtr. 2) Doń- 
nogan (W ) 46.50 mtr. 6) Janusch (Austria) 
(37.59 mtr. -100 mtr. płotki: 1) Nagy (W ) 55.9 
sek. 10 kim. Keller 33:15 min: 2) Sarosi (W ) 
34:60 min. Trójskok: 1) Fekete (W ) 13.77 mtr.

aisas

Przygody bezrobotnego Froncka

— Uj, mój panie Froncek, 
jak to pięknie leży.
Niech pan patrzy w lustro, 
jeśli pan nie wierzy.

— Zobaczył pan z tylu, 
patrz pań także z przodu. 
Uj, do narzekania 
niema pan powodu.

U żydka w Będzinie 
już palto kupione, 
a. — te dobrze leży — 
dobrze zapłacone-

Lecz. gdy w domu ubrał 
Froncek palto nowe, 
to z wielkiej rozpaczy 
złapał się za głowę ... 

_______________________ dziwy <ia«t«pi).
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